Wydanie wieczorowa 


Piątek 7 Maja 1915 r. 


- PRENUMERATA w ŁOBZI WYNOSI: 
płesięczałe 


- Za odnoszenie do domów 16 kop. miesięcznie. 


"Za granicą miesięcznie rubli 1. 
- Wychodzi codżicanie, 


Rocznie 6 mbli, półrocznie 3 „ kwartalnie i 
aa tb, kw. 1h 50 kop. | 


Ostatnie wiadomości. 


ORGAN NARODOWY. n 


Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Radaktor 


Treść naszego dzisiejszego dodatku nadzwyczajnego: 
Przeszło 56 tysięcy jeńców rosyjskich 


WIEDEŃ, 6 maja. 


Na całym froncie w Galicji za- 


chodniej postępują sprzymierzeńcy w dalszym ciągu sku- 
tecznie naprzód. Nietknięte jeszcze wojska nieprzyjacie- 


la usiłują w pomyślnych 
pospieszny odwrót. 


pozycjach obronnych, osłaniać 


Silne wojska rosyjskie w Beskidach są przez na- 
pór fiankowy zwycięzkich armji ciężko zagrożone. 0ko- 
lica*koło Jasła i Dukli, jest już zdobyta. Walki, będące 
w toku, uzupełnią zniszczenie 3 armji rosyjskiej. Licz- 
ba jeńców podniosła się de przeszło 
pięćdziesięciu tysięcy. | 

Pozostała sytuacja jest bez zmiany. - 

W Dolinis Orawy odparto krwawo silny atak ro- 
syjski na wyżynę Ostry. 700 rosjan wzięto do niewoli. 

- Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer, Feldmarszałek-lejtnant. 


Ultimatum Japońskie pod adresem Chin. 

HAGA, 6 maja (T. B. W.) Wedlug nadeszłych tu 
wiadomości, Japonja połecila wręczyć Chinom ultimatum, 
które stawia 48 godzinny termin. Japońska opinja pu- 
bliczna jest spokojna i nie sądzi aby było potrzebne 


silne wystąpienić wojskowe. 


LONDYN, 6 maja. (T. B. W). „Times“ donosi z 
Tokio pod datą 3 maja: Korespondent ich dowiedzial się 
z najlepszego żródła, że ton odpowiedzi chińskiej na żą- 
dania japońskie, czyni dalsze rokowania niemożliwemi. 
Chiny odrzuciły artykul 5 w słowach wręcz wyzywają- 
cych. Stanowisko ich od czasu wręczenia zrewidowanych 
żądań Japonji ma być stanowezo mniej pojednawcze, niż 
przedtem, gdy Japonja żądala więcej. | 


Wielka Kwatera Główna. 
6 maja. — Urzędowo. 


Z terenu zachodniego. 


Prawie na całym froncie odby- 
wają się silne wałki artyleryjskie. 

Pod Ypern zrobiono dalsze po- 
stepy, tak przez wzięcie fermy Van- 
heule i przy linji kolejowej Messi- 
nes-ypern. Wzięto kilkaset jeńcówći 


15 karabinów maszynowych: Pod-- 


czas ataku na terenie leśnym na za- 
chód od Combres, wpadło w ręce 
nasze czterech oficerów francuskich, 
135 żołnierzy, cztery karabiny ma- 
Bzynowe i ciskacz min. 
atak nasz w lesie 


Wczorajszy 
Ailty doprowadził do zamierzonego | 
skutku. Wyparto nieprzyjaciela z po-- 


zycji jego, Zdobyczą naszą stało się 


więcej niż 200 francuzów, w tem 21 
oficerów, 2 działa jak również wiele 
karabinów maszynowych i ćiskaczy min. 
Także bardzo ciężkiemi były krwawe 
straty francuzów. 

Nieprzyjacieł zaatakował na pół- 
moc od Flirey i pod Croix des Car- 
mes. Na północ od pierwszej miej- 
scowości, dotarł on w pewnem miej- 
scu aż do rowu naszego. Walka 
trwa jeszcze o mały kawałek, we 
wszystkich innych miejscach francn= 
zów odparto. 


W Wogezach odparto atak prze- 


ciw pozycjom naszym na północ od 
Steinabriich. Bo 


Z terenu wschadniego. 


Walki trwają jeszcze na połud- 
niowy zachód od Mitawy, na połud- 


| Redakcja i administracja—Przejazd M 3, otwarte codz. od 9 

do 7 wiecz. w Niedziela i święta od 12 do 6-tej, 

przyjmuje interesantów w sprawach re- 

| dakcyjnych od 10 do 11 i od §—4 

i Rąkepisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjam uważa się za bezpłatne. 


w 


nie od Szadowa i na wschód od 
Rosień. 

Na północny wschód i południo- 
wy zachód od Kalwarji atakowały 
duże siły rosyjskie wielokrotnie w 
ciągu dnia wczorajszego pozycje na- 
sze; wszystkie ataki rozbiły się wśród 
bardza dażych strat dla nieprzyjacie- 
la. 'Taksamo mały skutek miały a- 
taki nieprzyjacielskie, przeciw na- 
szym szańcom przedmostowym na 
Pilicy, 

Twierdzę Grodno obrzucono dziś 
w nocy bombami. 


Z terenu południowo-wschodniego. 

W Galicji zachodniej, tylna straż 
uciekającego nieprzyjaciela, próbo- 
wała wczoraj wojskom sprzymierzo- 
nym, będącym pod rozkazami gene- 
rait-pułkownika von Mackensena sta- 
wić rozpaczliwy opór, który sprzy- 
mierzeni na wyżynach lewego brze- 
gu Wisłoki, wzwyż i wdół ujścia 
Ropy złamali potężnem uderzeniem. 
Jeszcze wieczorem nietylko zdobyto 
w wielu miejscach przejście przez 
Wisłokę, lecz także silnie położono 
rękę na drodze, prowadzącej przez 
przeżęez duklańską, przez zajęcie miej- 
scowości tej samej nazwy. 

W okolicy na wschód od Tarno- 
wa i na północ aż do Wisły, wal- 
czono na prawym brzegu Dunajca 
aż do nocy. Liczba wziętych do- 
tychczas jeńców wzrosła do przeszło 
40 tysięcy, przyczem uwzględnić na- 
leży, że chodzi o same walki fron- 
towe. 

W Beskidach przy drodze w 
przełęczy Łupkowskiej, atak sił ge- 
nerała kawalerji von der Martwitz, 
równolegle z armją austrjacko- wę: 
gierską, z którą są one połączone, 
postępuje pomyślnie w dalszym cią- 
gu naprzód. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Rok IV. — Ko M. 


OGŁOSZENIA: 


a Nadesłane fa 2 stronicy I śród ekstu A maż e jeg! 
miejsce op. reklamty po tekście 15 kop., nekrologja i op 
Ogłoszenia . 


małe i I pół kop. za wyraz. 
Kaźde ogłoszenie najmniej žo kop. 


Aliści szczęśliwy marzycieł — powieś- 
ciopisarz, jaż w rok po ukazaniu się jego 
pracy, powinszowuć sobie może ziszczaniu 
się powoli jego marzeń, 

W referacie streszczonym na szpal- 
tach dziennika C, K. O. znajdujemy ujęcie 
w formę organizacyjną kolosalnego projek- 
tu, zmierzającego ku tworzeniu instytucji 
pomocniczych dla współdziałania tym Poe 
lakom amerykańskim, którzyby chcieli wró- 
cić do kraju przy odnowionych warunkach 
bytu, jakie mają właśnie rychło nastąpić. 
i Referat ów przewiduje, że około mi- 
ljona ludzi po przejściu doskonałej kultu- 
ry charakteru i pracy amerykańskiej, wra- 
cająe do kraju z tysiącam tylko rubli osz- 
czędności kaśdy, przyczymiiby się m'ljar- 
dem rubli i swoją energją, przedsiębior- 
„tzoŚścią, pomysłowością — do niezmi=rne- 
go podniesienia kraju—pod każdym wzglę- 
dem, 

Jeżeli sprawa rozrzedzenia obecnego 
przeludnienia żydowskiego naszego kraju 
będzie załatwiona pomyślnie przez rząd 
rosyjski, w myśł podnoszonych przez prasę 
wojskową żądań i zamierzonych jnż prze- 
pisów — a nawet w czyn po części wpro- 
wadzonych — to otworzy się po nich tyle 
placówek, ża zapełnić je będzie można je- 
dynie forsownym napływem reemigracyjnym 
Polaków amerykańskich, te jest tych naj- 
dzielniejszych jednostek polskieh, ktorych 
iniejatywa i żądza czynu pchnęła do dale- 
kiej wędrówki z kraju, gdzie więcej nia 
wolno było, niż wolno, 

Akcja pndjęta przez NeLcję zagranicz. 
ną Komitetu Obywatelskiego musi się o- 
przeć na powołaniu ad hoc do życia takiej 
organizacji z tamtej strony oceanu, któraby 
zespeliła sw.je usiłowania z działalnością 
Sekcji, uzgodniła prąd reemigracyjny, bo 
tylko taka praca może dać poważne re. 
zultaty, 

Społeczeństwo polskie w Ameryce 
jest tak dobrze zorganizowano, że łatwo 
wyłoni z siebie poważną akcję, gdy Sek. 
cja warszawska da mu hasło, 

Zjednoczenie Polski musi się odbywać 
nietylko pod sztandarem jednoczenia zie. 
mi, ale i ludzi, 

Są tu te wielkie sprawy i zadania, 
które jedynie prowadzą do siły — jako ma. 
cierzy wolności, 

Tyle „Dzień* warszawski. Uwagi pa. 
sze do poruszonej wyżej kwestji rezerwu 
jemy sobis na później. 


Remigrucji Poluków z Ameryki | 2-200 polskich. 


do Królestwa. 


W „Dniu* warszawskim (ur. 123 z 
dnia 4 maja 1915 r.) znajduemy następu- 
jący ciekawy artykuł wstępny: 

Przy Centralnym Komitecie Obywa- 
telskiem utworzyła się Sekcja zagraniczna, 
która podjęła wiekopomną pracę: — orga- 
nizację powrotu do ojczyzny emigrantów 


"amerykańskich. Z ideją tą spotkać się mo- 


żna było dotychczas, tyłko w powieści, tak 
wydawała się ona niewykonalną w rzeczy- 
wistości, | 
Istotnie w powieści „Rycerz“, która 
ukazała się w przededniu wybuchu wojny 
— autor jej, Gustaw Olechowski rzuca 
pierwszy w społeczeństwo ten pomysł i 
rozwija utopijny niemal projekt wyludnie- 
nia Polski z żydów i powretn w ich miaj- 
ee miljonów emigrantów połskich z Ame- 
ryki, a bohaterowi swema każe organizo- 
wać się właśnie tytaniczną pracą wędrów= 


| ki narodów ku oczyszczeniu Polski, 


- Prawosławie w Galicji. 


Dlaczego Rosjanie chcą użwoe 
pzyć „Wielki Lwów 


„Wied. Kur. Polski“ daje w ostatnim 
numerze interesujący i znamienuy obraz 
prawosławnej agitacji w Galicji na pod- 
stawie oryginalnych informacji, jakie uzy- 
skał ze Źródła zasługujączgo na wiarę. 

Kwaiera, glówna całej akcji mieści 
się—jak wiadomo—w Petersburgu. Laske 
marszałkowską dzierży znany biskup Eulo- 
gjusz, a przy jego koku pracują „figury: 
również dobrze znane, a więc protorej 
Anastazjusz, pamiętny z udziału w proce- 
sie o zdradę stanu w Marmatos-Sziget, 
dalej Nikorow, pop. Mitrockij, który swego 
czasu pojawił się we Lwowie w czasie 
procesu Bendasiuka. 

Praca ogniskuje się w „towarzystwie 
halicko-ruskiem" w czterech wydziałach: 
Wydział pierwszy ma za zadanie spieszyć 


A pomocą ludowi „ruskiemu” w Galicji, | 

kniętemu wojną, do wydziału drugiego | 
i oświaty, “trze | 
ci, na którego czele stoi Asastazittsz, zaje | 
iowemi, | 


należą sprawy szkolnictwa i 


muje się sprawami ściśle wyznaż 
zadaniem wreszcie wydziału czwartego jest 
agitacja za pomoca „bibuży” (Lakor; a 
więc pisn,“ . broszur, | odezw i e ąda 
Każda z tych grup zdzje co pewien Cz 
sprawę w | qzinnikach rosyjskich z dotyche 
czasowych wyników swej pracy. I tak do- 
wiadujemy się np., że przed kilku tygod- 
niemi adjunkt nedpiokuretora św. synoda 
Tarnawczow wyjechał w podróż okrężną 
po Galicji i zabrał ze sobą ogromne za- 
pasy odzieży, środków spożywczych i zbo- 
ża, na zasiew, celem rozdziału między 
wierną „prawostawną” ludność ruska W 
Galicji. 
Ulubionym środkiem propagandy pra- 
wosławia jest masowy wywóz dzieci rgs- 
kich w głąb Rosji, celem nawracania ich. 
Pracuje nad tem osobna komisja, która 
stara się, by wywieziony Z Galicji mater- 
fal znalazł dobre pomieszczenie w klasz- 
torach, pensjonatach lub u „błagonadioż- 
mych* osób prywatnych. e» 
Wzmianki w pismach rosyjskich są 
6 tem częste. I tak w „Rieczy” z dnia 16 
iutego czytamy o 2} sierotach, które o= 
sadzone w klasztorze św. Jana, aby je 
umocnić w wierze prawosławnej. 
Ciekawy fakt notują „Ruskija Wiedo- 
mosti": Po wybuchu wojny schroniło się 
do Danji, do Kopenhagi, 50 dziewcząt u= 
kraińskich (ruskich). Poseł rosyjski w Ko- 
penhsdze postarał się, że je wyprawiono 
do Finłandji, obiecując, że stamiąd wrócą 
do Galicji. Droga jednak wiodła przez Pe- 
trograd, gdzie dziewczętami zajęli się gor- 
tywie nastawnicy Eulogjusza. U grobu Ja- 
sa z Kronsztadtu miał do przestraszonych 
jfziewcząt przemowę Sam Anastazjusz, po- 
łem zaprowadzono je na obrzęd chrztu“ 
innych ukraińców, a w parę dni później 
były już „nawrócone* i wróciły do domu 
-obdarowane suto przez św. Synod. Po- 
sdobnie niedawno odstawiono do Charkowa 
transport, złożony z 300 ukraińskich sie- 
jrót z Galicji. 
i Oficjalna statystyka chlubi się szere- 
jgiem cyfr i dat, które ilustrują postępy 
sprawosławia. 
! Sporządzenie tej statystyki jest, rzecz 
iprosta—bardzo łatwe, gdyż nikt nie może 
jej skoatrołować, Do marca miało tedy 
«przyjąć prawosławie przeszło 40,000 osób 
-w Galicji. Stworzono 50 nowych parafji 
;prawosławnych—proboszczowie rekridują 
„się przeważnie z gubernji chełmskiej, a w 
fbardzo małym stopniu z samej Galicji. 


Pop na parafji pobiera 2900 koron pensji 
rocznej, djakon 1000 koron, resztę dorabia 
własnym przemysłem. Wydatki pokrywa 
skarb państwowy, który za dwa pierwsze 
miesiące wojny wypłacił z tego tytułu 
10,000 rubli. 


JÓZEF KATERLA 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 
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CZAROWIC 
— Więc co? 


RRYSTYNA 
— Nic. 


mi z oczu... 


CZAROWIC 
— To ce? l 


ARYSTYNA 


— Muszę zobaczyć, czy pana stać 
ma to, żeby pan mógł być mojem  głę- 
bokiem, duchowem przeżyciem, — czy 
pan może zawładnąć wszechwładnie mo- 
jemi farbami. Czy będę zmuszona przez 
pana... nadał malować uczucia i ruchy 
tajemnicze duszy, czy będę zmuszona 
przetwarzać pana w moją sztukę? Zda- 
rzało się malować pejzaż przod eczot. 
ny, a to był nokturn o panu, kwiaty... 
to był bukiet dla pana.. Zobaczę, az 
W panu jest taka moc nadprzyrodzona, 
žeby pan mógł popchnąć rękę do naj- 
wyższego, do wymarzonego od lat dzieła 
mojego życia... 


Gdy pan pojedzie, zniknie 


(Twarz jej pokryła się ciemnym rumień- 
eem i powoli, na krótką chwilę zwróciła się w 
strong Czarowiea. Uśmiech boskiego początłtu 
f piękności nieśmiało wykwitł na wargach, 
aska spłynęła w spojrzeniu. 


„KRYSTYNA 


Propaganda prawosławia czyni usil 


Starania, aby wzmocnić żywioł rosyjski 
€ miastach, I tu wyjaśnia się dziwna na 
pozór gorliwość, z jaką rząd rosyjski sta: 
ra się przyłączyć do Lwowa „Kleparów, 
Zamarstynów i okoliczne wsie i stworzyć 
„wielki Lwów“. Czyni się te w tym celu, 
aby żywiołowi rosyjskiemu, stworzonemu 
sztucznie z chłopów "ruskich, zapewnić w 
stolicy kraju przewagę. 

Qdezwa do Duchowieństwa, 

Biskup djecezji kulawskiej wydał 
nasiępującą odezwę do Duchowieństwa: 

Zaraz po wybuchu wojny wielokrot- 
nie z wielkim naciskiam zalecałem Wie- 
lebremu Duchowieństwu zachować ści- 
słą neutralność wobec wojsk okupują- 
cych, by się niepotrzebnie i bezcelowo 
nie narażać na smutne następstwa z po 
wodu innej postawy. 

Ponieważ zdarzyły się wypadki a- 
resztowania księży przez władze woj- 
skowe, nie wchodząc w słuszność tych. 
kroków w pojedyńczych wypadkach, za- 
lecam ponownie z całą siłą i mocą pas- 
terskiego urzędu; aby Duchowieństwo w 
kościele i poza kościołem nie wychodzi- 
ło poza swe pasterskie działalności. 
Przed duchowieństwem leży obecnie w 
smutnej tej nader dobie poza ściśle koś- - 
cielną czynnością tak obszerne pole do 
działania na gruncie oświatowym i do- 
broczynnym dla uiżenia ogromnej niedo- 
li łudzi, że chyba nie Starczy czasu na 
sprawy polityczne Ściśle z powo łaniem 
nie związane, mam przeto nadzieję, że 
Wielebne Duchowieństwo da całkowity 
posłuch temu zaleceniu i nie narazi bez- 
celowo parafji na osierocenie, szczegól- 
nie w dzisiejsze chwili, kiedy obecność 
kapłana śród swej owczarni tak jest ko- 
nieczna i pożyteczna. 

Stanisiaw Biskup. F 
Ss p. Bronisław Ziemiński. 

8. p. Bronisław Ziemiński, doktór me- 
dycyny, ordynator instytutu oftalmicznego, 
prezes Polskiego Towarzystwa okulistycz- | 
nego w Warszawie, zmarł w 55 roku 
życia. 

~ Urodzony w Płocku w 1860 r., Zie- 
miński ukończył szkołę w Warszawie, a 
medycynę studjował w Dorpacie a następ- 
nie za granicą, Osiadłszy w 1888 r. w 
Warszawie, Ziemiński zosta! ordynatorem 
szpitala oftalmicznego ina tem stanowisku 
do końca życia pozostał, Poza działalno- 
ścią Ściśle zawodową, B. Ziemiński miał 
wysokie aspiracje naukowe. Owocem sue 
RDEBYCO tudia | PCE specjal | 


|. GAZETA ŁODZKA, || ||| ||| LN ŁoDZKA. 


nością był wydany w 1809 roku „Zarys 
okulistyki", który w kełaćh specjalistów 
cieszył się uznaniem. Prócz tego Š. p- 
Ziemiński ogioził wiele spostrzeżeń i prac 
a zakresu OBY, drukowanych w *Kre- 
nice mpenn > „Gazeria Lekarskiej“, 
„Żdrow a ostatnie w „Postępie OE cule 
Nach 
S.: p. Belesiaw Wiłczyński: 

W Warszawie zmarł Ś. p. Belesiaw 
Wilezyński, historyk i krytyk muzyczny, 
aufor nych prac drukowanych przeważ: 
nie w „Bi bljoteea Warszawskiej”. Oddziel- 
nies z pod ie age pióra wyszły dzieła: „ Sta” 
nisław uszko i muzyczna sztuka naro” 
dona Warce, 1874 r.), oraz „Histosja 
BE w krótkim zarysie”, 


Kronika polityczna, 


Tiezn 
Hez 


„Szkice © Peoisce". 
Po tym tytułem ukazała się w pa 
mie książka p. Francis Dełanoy Little, za- 
wierająća wrażenia autorki z podróży po 
Polsce, Książka pisana była przed wojną— 
a już po wybuchu wojny drukowana. Znaj- 
dujemy w niej taki wstęp: 
„Gdy wojna: wybuchła, zdawało się 
że Polacy oświadczą się za trójporozumie= 
niem—tymczasem obecne syrmpatje Pola- 
ków dla Rosji gwałtownie się zmieniły.“ 
Przechodząc kolejno los Polaków pod 
trzenia zaborami, pisze p. Little, że o ile 
stosunki Polaków w Austrji są pomyślne, 
o tyle w Rosji nie ustają ani 
prześladowania. 
Doskonale charakteryzuje między in- 


nemi autorka administrację rosyjską, pi- 
Sząc: „Tu kilka rubli, tam kilka, i już 
można załatwie wszystko. Przekupstwo 


na całej linji--byle tylko wiedzieć, ile dać, 
bo komu, to się zwykle wie” 

Pisząc a fatalnym stanie dróg w Kró- 
lestwie Pol skie m, twierdzi, že za to jest 
ożptuwizdzizizjim ftząd rosyjski, bo naród 
piaci podatki drogowe a „pieniądze jadą do 
Petersburga... i na tem koniec". 

towych jej czynionych, mówi, że jednak 
wsunięte między kartki książeczki 2 ruble, 
usunęły t:udności*. 

Broszurę kończy krótki wywód histo. 
ryczny, przypominający Anglikom, że W. 
Brytania i Francja podpisała na kongresie 
"wiedeńskim traktat, gwarantujący Polsce 
autonomię, religję i język. Lecz ani śladu 
obecnie tego traktatu, zniknął tak, jak gi- 
ną zwykle "wszystkie zbiorowe gwarancje. 
Przeciwnie, w Rosji proces niszczenia na- 
rodowości polskiej „przybrał gwałtowne roz- 
miary. Sybir i śmierć, to jest odpowiedź 
Rosji na wszelki ruch wolnościowy*. 
Odpowiedź „Nordd. Alg. Ztg, ma zarzue 
ły Kitohenera. 


BERLIN, 5 maja. Jak wiadomo, tora 


na EWIE 


Wspominając o trudnościach paszpor- 


Nr. 111, 


Kitchener AEC ET a E S w tych dniach w par 
jamencie angielskim z ciężkiemi zarzut 
pod adresem | Niemiec, z powodu rzekomego. 
złego obchodzenia się z jeńcami angjej, 
skimi. Obecnie ukazała się w organe 
kanclerza „Nordd. Allg. Zig.” bardzo s ostrą 
odpowiedź na te zarzuty, która streszęzą 
się następująco: Lord Kitchener api 
się na notatkach zbiegłego z niewoli nie 
mieckiej majora angielskiego VWandeleny 
który nawet wśród własnych towarzyszy 

uchodzi za umysłowo mienotmalnego, A 

rzuty same organ kancierski nazywa „nie 
sumiensem poniżeniem armji, znanej z gy. 
rowej dyscypliny“. Przyteczywszy następ. 
nie przykłady okrucieństw angielskich, 
„Nordd. Allg. Zig." odpiera zarzut złępą 
obchodzenia się z anglikami w obozach dia 
jeńców, wskazując na zeznania świadków 
neutralnych, jak np. ambasadora niemięg. 
kiego w Berlinie, następnie odmawia Kit 
chenerowi prawa powoływania Się na trak. 
taty międzynarodowe, ponieważ Anglia trak. 
łatów tych nie szanuje. Pod koniec odpo 
wiedź „Nor. Alig. Ztg.* zwraca się przę. 
ciw posługiwaniu się przez Anglję dzikiemi 
szczepami we wojnie z Niemcami i przeciw 
planowi wygłodzenia ludności. 


Bios angielski o sytuacji wojennej 


„Morningpost“ ogłasza następujący list 
lorda Bshersa 

„Rzeczy wiście stosunki są dzisiaj tą. 
kie, że armie niemieckie obsadz. iy prawię 
całą Belgje, że wielka część Francji i więk. 
sza część Polski jest spuataszeną i. straso- 
ną. Powodzenie Niemców jest groźnem, 
mimo, że nie mają oni Paryża, ani Calais. 
Od 9 września sytuacja jeat niezmieniotą, 
Mimo waleczności i ofiarności, nie uczyni 


liśmy Żadnych postępów. Siłę Niemiec 
stanowi i to, że mają wyraźny eel. Rosja 
zaś chce zwyciężyć Niemców, aby utwo. 


rzyć potężne państwo słowiańskie na Bał. 
kanie i zdohyć Ko 'nstantynopol. Interesy 
Rosji na Aaa są tylko serca 
ustury. DPrareja znowu ma tylko intereg 
w wolności swego narodu i zdobyciu SWG- 
ich prowincji. Francuzi są wiernymi gor. 
jusznikami, ależ jaki mają oni interes w 
przyszłości w Dardanelaeh i na Bałkanie? Ni 
sze cele różnią się bardzo, a cała przyszłość 
Anglji, wszystkich Anglików, a nawet świa: 
ta całego zawisła jest od wyniku. wojny, 
Jeżeli wojna zakończy się kompromisem i 
nieszczęsnym pokojem, to potrwa on tyłka 
kilka łat, a wojna rozpocznie się ZAOWU W 
innych warunkach, bo porozumienia i 80« 
jusze są, tylko przemijające”. : 


Część urzedona. 


Po zniesieniu. wszystkich deig tiee 
sowych przepisów 0 komunikacji granicznej 
pomiędzy Rosją po lewej stronie Wisły s 


CZAROWIG 
— Krystynol 
KRYSTYNA 
— Cóż pan powie bratu? 
CZAROWIC 
..— Powiem mu okropną „prawdę. 


KRYSTYNA 


.— Okropną prawdę... 
owa okropna prawda? . 


CZAROWIC 


— Powiem mu, że pani zrywa z nim 
dla mnie i przezemnie. 


KRYSTYNA 


— Okropną prawdą będzie wyja- 
wienie, że żywy towar jest nie do na- 
bycia.. Towar ogłosił swą niepodległość 
— czyż kto kiedy słyszał tak straszliwą 
pogłoskę na okręgu świata? - 


CZAROWICG 


— Cóż pani ze sobą pocznie? Za 
mną nie można iść. Na tej ścieżce, 


którędy ja pójdę, dła dwu osób miejsca 
niema. 


Cóż to jest 


(nachyla się ku niemmu) 


— To też ja nie 'pragnę chadzać 
we dwoje. Proszę zapamiętać tę okrop- 
nę prawdę, że ja chcę iść ścieżką, na 
której dla drugiego człowieka a 


niema. 
CZAROWIC 


— Może gzieś na. sypki] góry te 
ścieżki slę spotykają. 


> 


Niemcami SPO ACZ: si6 Go następaję 


| KRYSTYNA 


— Och, metafora! Może się zresztą 
schodzą na owym cyplu góry... 


CZAROWIG 


— Jakże dosięgnąć tegó miejsca 
bez obciętych kuponów, bez sleepingów, 
automobilu, służby, kufrów?.. Na szczyt 
dochodzi się -w łachmanach, z pokrwa- 
wionemi rękami i nogami, z sercem na 
poły pękniętem. - 


KRYSTYNA 


— Nie pójdzie pan moją ścieżką, 
więc się pan nie dowie, jak się tamtędy 
wchodzi na szczyt góry. 


CZAROWIC 


— Ale czy duszę obicia. zdołasz 
donieść tam nieskalaną? 


KRYRTYNA 


— To znaczy: czy dziewictwo mo- 
je, panieństwo ciała nie zostanie kędyś 
w połowie wysokości? 


i ' Nadchodzi Benedykt, starszy tbrat Oza- 


rowiea). 


BENEDYKT. 


— Takeście się państwo dobrze u- 
kryli, że ledwie was mogłem znaleźć. 


CZAROWIC 


RZE Może byłoby le iej, sdyb 
był nie znalazł wcale. s. a o 


BENEDYKT. > 
Goas Doprawdy? (Do Krystyny) Mama - 


pani zaczęła się na serjo niepokoić i po- 
mi szukać w parku.. 


KRYSTYNA 


— Mama zawsze miewa złe „e 


czucia. W tym wypadku złe jej prze 
czucie sprawdziło się. | 


BENEDYKT 


— Byłbym zrozpaczony, gdyby co 
po Dok złego _ stalo się pani w tym par 


KRYSTYNA 

— Brat pański mię skrzywdził. 
BENEDYKT 

— Czy podobna? J Janek?! 


KRYSTYNA 


— Niesłusznem podejrzeniem skrzę* 
wdził mię tutaj... 


BENEDYKT 


— Cóż on mógł przypuścić, co p® 
myśleć o pani, o wonnej róży, która na 
wiosnę zakwitnąć ma w tym ogro 


KRYSTYNA 


|. .— Ach jak pan to kunsztownie wy 
cyzelował! Pan Jan posądzał mię tutaj 
o brak logiki, o RARE 5 nied. 
bywatelskość i skłonność de pr 


BENEDYKT 


.— Jakże on to aran Jako s$" 
dzia, muszę mieć przytoczony dosto” 
nie ścisły tekst jego przewinienia Ww 


"wie. 


JAN | 


a Musi mię ' pani 
— to darmo. 
zwyczajońy:.. 


sadenuncjaweń 
„Ja jestem do tego przy” 
(d. c. nuj. 
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1. 


2. 


i 


Komunikacja graniczna dla ludzi 
Komunikacja przez granieę dla ludzi 
jest bez zezwolenia zakazaną. 
Pozwcienie przekroczenia granicy mo» 
że być udzielone tylko w wypadkach 
wyjątkowych, tylko czasowo, zaszd- 
niczo tylko na podstawie paszportu, 
który odzowiada przepisom cesarskie- 
go rozporządzenia z dnia 16 grudnia 
1914 r.—Karta ustawy Rzeszy nr. 115, 
str. 521. 

Paszporty dla krajowców udzielają 
kompetentne do tego władze krajowe: 
prezydent policji, dyrektor policji, 
landrəf lub administracja policyjna 
niepowiatowych miast. 

Dla cudzoziemców, którym wystaranie 
się © paszport jest niemożliwe, wla- 
dze paszportowe na mocy urzędowych 
papierów lub innych wiarogodnych 
podkładek mogą wystawić dokument 
łegitymacyjny, który ma wartość wy- 
kazu w myśl $ 2 met. 2 cesarskiego 
rozporządzenia z dnia 16 grudnia 
1914 r. Dokument ten musi odpo- 
wiadać wymaganiom $ 3 ust. 1 roz- 
porządzenia, Dla mieszkańców ob- 
szaru adminietracyjnego, paszporty 
mogą być udzielane przez naczelni- 
ka administracji cywilnej dla Polski 
rosyjskiej i przez naczelników powia-_ 
towych (prezydentów policji) podług 
specjalnego do krajowych paszportów 
zbliżonego wzoru, a opłatę za nie w 
kwocie 10 m. należy uiścić do kasy 
władzy, udzielającej paszport. Dla nie- 
zamożnych poddanych niemieckich o- 
płata ta może być zmniejszona. 
Przy pozwoleniu posiugiwać się na- 
leży dołączonemi formularzami. 

„Pozwolenia te upoważniają do 
przejścia granicy tylko wtady, jeżeli 
okaziciel paszportu posiada oprócz te- 
go dokument legitymacyjny według 
powyższych przepisów, z pod nr. 2, 
8 lub 4 z naklejoną i odstemplowa- 
ną fotografią, o ile w paszporcie nie 
zaznaczono specjalnie, że jego posia- 
daca już dalszych dokumentów legi- 
tymacyjnych nie potrzebuje. 

Za < udzielenia pozwolenia do 
jednorazowego przejścia granicy ma- 
leży się opłata 3 marki, za udziela- 
nie pozwolenia do kilkakrotnego przej- 


ścia granicy opłata 6 marek, którą 


wnieść trzeba do kasy administracji 
eywilnej. 

Do udzielenia pozwolenia, o ile Gćhoe 
dzi o przekroczenia granicy z Nie- 
miec do Rosji, są kompetentni z wy- 


_jątkiem zaznaczonym pod or. 7, na- 


z 


ezelne komendy armji, zastępcze ko- 
mendy generalne i reprezentant na- 
czelnego wodza na wschodzie przy 
administracji cywiłnej dla Peleki ro- 
Byjskiej w Kaliszu. 

Zastępcze generalne komendy 
są upoważnione do przekazania pra- 
wa do wystawiania pozwoleń na inne 
odpowiednie urzędy służbowe, o ile 
pozwolenie na pobyt w Rosji nie 
przekroczy tygodnia. 

Rosjanie, którzy chcą przekroczyć gra- 
nicę z Niemiee do Rosji, potrzebują 
na to pozwolenia reprezentanta na- 


_eselnego wodza na wschodzie prsy 


8. 


a 


admónialracji cywilnej dla Polski ro- 
jskiej w Kaliszu. 

udzielenie pezwełeń de przełero- 
€zemia granicy z Romji do Niemiec są 
kompetentno władze elapowe, naczel- 
nik administracji cywilaej dla Polski 
rogyjskiej i naczelnicy powiatowi (pre- 
policji) w obszarze admini- 


wiara na ine edpowiad" 
mfe mi a o iłe pozwole- 
gie udziełone jest tylko na przeciąg 


a datami dusić h ków 
siej ursęd pocz P 
wych, fslegraftesnych i kolejowych, 
Pk również dła robotników Popri 
emych i kolejowych karty wykazowe, 
Gparsądzone przez przełożoną władzę, 
samęprją paszporty i pozwolenia dia 
przekroczesia 


graniey, | 
Osobnych pozwoleń do przekro- 


"szenia granicy dle tych urzędników 


bie potrzeba. 

Urzędnikom, zatrudnionym przez ad- 
ministrację cywilną dla Polski rosyj- 
skiej, oraz innym osobom, służbę peł- 
niącym na podstawie wystawionych 
praez. naczelnika administracji eywil- 
Bej legitymacji, wolno każdego czasu 
granicę przekroczyć. Paszportów nie 
potrzebują. (Ta suma odaośi się do 
arzędników i osób zatrudnionych przy 


GAZETA ŁÓDZKA. 


haczelnikach powiatowych i prezy: 
dentach pelicji, o ile posiadają legie 
tymacje, wystawione przez odpowied- 
niego naeżelnika powiatowego lub 
prezydenia polleji, > 


11 Dia w 


rosyjskiej, będących pod 
administracją, potrzebne 
enne pozicolenie naczelnika 
ji cywilnej dla Polski ro- 
właściwego naeselnika 
powiatowego (prezydenta pelieji). 
Robotnicy zgodzeni na podstawie 
takiego pozwolenia nie potrzebują do 
przekroczenia granicy ani paszportów 
ani wykazów, 6 ile przekraczają gra- 
nicę w zwartych grupach i oile Kone 
wojujący, albo prewadzony transport 
zaopatrzony jest w wystawioną przez 
naczęlaika administracji cywilnej dla 
Polski rosyjskiej, lub przez naczelni- 
ków powiatowych (prezydentów po- 
licji) legitymację, która zawiera liczbę 
i nazwiska robotników, prowadzonych 
przes niego przez granicę. 
(Dokończenie jutro), 


Obwieszczenie. 


Przeciw majstrowi malarskiemu Wil- 
łibałdowi Gross i właścicielowi domu Os- 
karowi Drasche w miejscu zatwierdzono 
kary pieniężre po 50 marek, w razie nie- 
wypłacalności po 10 dni aresztu, ponieważ 
wbrew rozporządzeniu Komendantury Miej- 
scowej nie zabili wszystkich swych gołębi. 

Placmajor 
upoważniony do załatwiania spraw 
- Fioeber. 


Obwieszczenie. 


Handlarz Filip Magnuski w Pabjani- 
cach został skazany przez wyrok sądu po- 
lowego zmob. komendantury etapowej nr. 11 
z dnia 1 Maja 1915 r., tego samego dnia 
zatwierdzony, na dwa miesiące więzienia, 
ponieważ on wbrew obwieszczeniom z dn. 
19 i 27 z. m. nie zabił swych gołębi. 

Pabjanice, dnia 2 Maja 1915 r. 

Sąd zmob. Komendantury etapowej Ne 11 IV, 


Przewodniczący (podp.) | 
(podp.) von Westernhagen Dr. Loening, 
Major Radca sądu wojen. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Domiceli. 
JUTRO: Stanisława Be 
MINIATURE., We wtorki i soboty pre- 


STY ZI NEMATOGRATY „Casino* i „Odeon“. 

We wtorki i soboty zmiane programu, 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświa- 

ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 


dziełę od godz. 11-ej—l-ej. 


WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” ot» 


warta codziennie od g. 5—8, w niedziele £ świę- 
a od g. 10—4. 


konika miejscowa | saciedzka. 


Rasz dodatek madzuwyczajny. 

Dzisiaj o godz. 7 rano wydaliś- 
my dodatek, treść którego podajemy 
na pierwszej kokamnie dzisiejszej „Ga- 
zety*. 

Howe domy wymiany pieniędzy. 

W ostatnich dniach mnożyć się 
poczęły w Łodzi nowe domy wy- 
miany pieniędzy, które egzystencję 
swoją opierają przewaźnie na zmia- 
nie państwowej monety na bony i na 
odwrót. Jest to prawdziwa giełda 
z wahającym się kursem: kilkanaście 
dni temu płacono up. za 200 Marek 
— 102 ruble bonami, obecnie płacą 
jaż tyłko 101 rubli 50—25 kop. za 
200 mk, a co do koron, to waha- 
mia bywają znacznie większe. 

Na czem się domorośli giełdzia- 
rze opierają, to podnosząc, to obni- 
żając cenę bonów, trudno narazie 
dociec... 


Zaiste po „ożkywałelsku”s 
„N. K. Ł.* pisze: „W swoim czasie 
podnieśliśmy głos w sprawie karygodnego 
niedbalstwa ze strony Sekcji zaprowianto” 
wania miasta, co do nieprzewietrzania mąki, 
znajdującej się w składach miejskich. 
Skutki tego niedbalstwa nie dały na 
siebie długo czekać. 
` Sekcja zaprowiantowania miasta sprze- 


dała. mąkę kilku instytucjom dobroczyne 


nym i mąka ta okazała się skamieniałą i 
zapsłnie niezdatną do użytku, : 
Wogóle Sekcja grała na zwyżkę cen 


na mąkę, gdyż jak nas pomformowano ku- 
powaiio worek razowej mąki po 7 rb. 50 
kop, przetrzymywano ją w sk!adnicach do- 


"póki ceny się ma podniosły I odprzedawa- 


no ją po 14 rh. 50 kop. ito w dodatku 
tastytucjom dobroczynnym, egzystującym z 
trudem z ofiarności publicznej. 

Zaiste po obywatelsku!" 

Wynik konkursta 

Sekela Budowlana zawiadamia niniej- 
Rzym, iż wynik konkureu szkiców na bi- 
dowe gmachu dla czterech szkół pecząt- 
kowych w Łodzi iest następujący: 

I nagrodę otrzymał p. Marek Fein 
(godło „Jaśniej słońca"), 

Il nagrodę otrzymał pp. Doński i 
Goldberg (godło „Feniks*), 

Autorem zaś zakupionego przez Sek- 
cję projektu pod gedłem „Czterolistna ko- 
niczyna*śjest p. Adolf Martens, 

Urzędnicy magistratu, s Komitet 

Qktywatelski. 

(o) W naszem mieście znajduje się 
zgórą 30 urządników miejscowego magistra- 
tu, którym łódzki Komitet Obywatelski wy- 
płaca peusje pod zabszpieczanie kasy miej- 
skiej. Urzędnicy ci czas spędzają bezczynie, pa- 
bierając w dalszym ciągu swe pensje, gdy 
tymezasem różne sekcje i komitety obywa» 
telskie do robót Kaneelaryjnygch angażują 
„swoich* ludzi, naturalnie za wynagrodze” 
niem, 


W przededniu zaciągnięcia wielomiijo- 
nowej pożyczki miejskiej, gdy komitet oby= 
watelski skąpi na potrzeby miasta, ujmując 
zapomóg - szkołom, zachodzi pytanie, czy 
właściwie postępuje, wyrzucając za okno kilka 
tysięcy rubli, gwoli utworzenia zbytecznych 
synskur dla swoich protegowanych? 

Jeżeli Komitet obywatelski tak nieogląd- 
nie szafuje groszem publicznym, to zaiste, 
słusznem jest zdanie delegata Stow. właście 
cieli nieruchomości, inż. Furnhjelma, że wy- 
datki Komitetu obywatelskiego winny podies 
gać najsurowszej krytyce nietylko przyszłych 
władz miejskich przy płaceniu zaciągniętych 
długów, lecz już obecnie, gdy jeszcze czas i 
pora. 

Sdrzućona ofiara, 

(o) Zarząd klubu rzemieślniezego (Za. 
wadzka 5) nie otrzymawszy od sekcji rolnej 
100 korcy kartofli tytułem pożyczki, zwrotnej 
po żniwach, nie przyjął ofiarowanej mu przez 
gminę żydowską ziemi w ilości 16 morgów pod 
zagonki przy ementarzn na Dołach, 

2 Resursy Rzemieślniczej, 

Zapowiedziane na sobotę zebranie rze= 
mieślników, z powodów n'ezależnych od Za- 
rządu Resursy, nie odbędzie się. | 


Sprawozdanie z działalności sekcji pos 
rad prawnych przy St. Wz. Pont e Ha 
Fila a 

Jedną z najbardziej dotkniętych klęską 
ekonomiczną, wskutek toczącej się obecnie na 
terenie naszym wojny, jest — obok robotni- 
czej — klasa pracowników handlowych. 

Wojna zaskoczyła ich w okresie, gdy 
ustawodawstwo rosyjskie usiłowało dopiero 
stawiać pierwsze niepewne kroki na drodze 
do polepszenia ich bytu przez uporządkowa- 
nie i wypełnienie łuk w przeżytych i zupeł. 
nie wymaganiom czasu nieodpowiadających 
przepisach, regulujących sferę wzajemnych 
stosunków przedsiębiorcy i pracownika. 

Wszakże brak należytej opieki prawno» 
państwowej, który już dawniej w wypadkach 
utraty zdolności do pracy, wskutek choreby, 
starości, lub wogóle braku pracy dotkliwie 
odczuwać się dawal tej tak licznej i nie- 
ustannie wzrastającej warstwie społecznej, 
dopiero teraz, gdy zakłady przemysłowe i 
handlowe naszego miasta zmuszone były do 
0zasowego zawieszenia swej czynności, Od. 
Błonił przed nią całą grożę jej położenia. 

Ożywiające przedstawicieli większości 
firm tutejszych w slogunku do pracowników 
swych tendencje były już przedmiotem sze- 
rokich rozstrząsań na szpaltach prasy miej- 
scowej i znalazły właściwy oddźwięk w zna- 
nej i opublikowanej rezolucji, przyjętej w 
zgodnym chórze na nadzwyczajnych ogólnych 
zebrauiach członków wszystkich tutejszych 
zrzeszeń zawodowych. 

Ciężkie to położenie pracowników han* 
dłowych w zwiąsku z bezwzględnym często” 
kroć stanowiskiem, zajętym przez przedsta= 
wicieli kapitału, stało się punktem wyjścia 
dla akcji, podjętej przez utworzone ad hoc 
przy stowarzyszeniach sekcje niesienia po- 
mody prawnej tym pracownikom, którym 
szefowie odmawiali zadośćuczynienia nawet 
w zakresie tych szczupłych odszkodowań, do 
jakich zobowiązywały ich dotychczasowo przes 
sądy stosowane przepisy prawa zwyczajoe 


"wego. 


-. Powstała przy St. Prac, Handi, m, E, 
sekcja prawna postawiła sobie za główne za» 
danie zażegnywanie nieporozumień w drodze 
stosowania metod pojednawezych — interwencji 
i sądów polubownych, oraz okazywanie wszej- 


kiej innej pomocy prawnej. 


Od początku dsiałalności sekcji, t. j. od 
lutego r. b, do dnia dzisiejszego zgłoszono 
kilkazot spraw; z mich załatwiono 123 — po- 
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Urzędowy komunikat 

turecki. 

KONSTANTYNOPOL, 6 mais. 
Wskutek ataku naszego na lewe skrzy- 
dło nieprzyjaciela, który znajduje się 
pod Ari Burno, zniszczono wczoraj 
pod Dardanelami nieprzyjaciełski ba- 
taljon i wzięto część jego silnie wy- 
budowanych oszańcowań, Zdobyta 
więcej niż 100 karabinów i 1 karabin 
maszynowy. 

Także ciężkie straty przyczyniły 
anglikom nasze wczorajsze wieczorne 
operacje przeciw Sedd Uel Bahr: 
Przy tej sposobności wzięto dalsze 
trzy karabiny maszynowe i liczną a- 
municję. 

Dotychczas zdobyto wszystkiega 
dziesięć karabinów maszynowych. 

Z pozostałych terenów wojny 
niema nic ważnego do doniesienia. 


Uroczystości Garibaldiego: 


RZYM. 6 maja. (T. B. W.) — Uro- 
czyste odsłonięcie pomnika „tysiąca“ w 
Quarto pod Genuą na pamiątkę pochodu 
Garibaldiego do Marsala, odbyła się przy 
licznym współudziale ludności miejsco- 
wej i z daleka. Jest godnem zaznaczenia, 
że w uroczystym pochodzie całe wolno- 
mularstwo Włoch reprezentowało 400 
sztandarów. Także byli obecnymi na 
uroczystości emisarjusze, politycy i pub- 
licyści, francuscy, rosyjscy i belgijscy 
! złożyli wieńce u stóp pomnika. 

Wojennie brzmiące odezwy mówców 
uroczystościowych przyjęto z entuzjas- 
tyczną radością i okrzykami „Percat* 
pod adresem Austrji. Przy zakończeniu 
uroczystości wnuk Garibaldiego, w mun= 
durze francuskim, który zjawił się z o- 
chotnikami przybyłymi z Argonów, miał 
podburzającą mowę przeciw Niemcom. 
Pisma, przemawiające za czynnem wy: 
stąpieniem Włoch, witają dzień ten w 
Quarto, jako pięrwszy dzień moralnej 
mobilizacji. 


lubownie, pomiędzy innymi sprawę, tyczącą 
się licznego personelu jednego z poważniej. 
szych miejscowych towarzystw akcyjnych, 
gdzie uzyskano na rzecz pracowników około 5% 
tysiący rubli, Nadto na stałych dyżurack 
sekoji udzielono zgłaszającym się petentom 
cały szereg porad prawnych, które w znacze 
nej mierze przyczyniły się do ostąteczenege 
zlikwidowania ich pretensji prawnych. (To. 
warzystwo to, jak zresztą spora ilość innych 
tirm miejscowych, skierowało samo swyck 
pracowników do naszej sekcji). 

Sekcja x sadowoleniem stwierdza, że 
podjęta przes organisacje zawodowe, prasę i 
społeczeństwo w interesie pracowników hans 
dlowych skoja, obok bezpośrednio osiągnię. 
tych rezultatów, oddziałała też korzystnie na 
smianę stanowiska pewnego odłamu bardziej 
uspołecznionych pracodawców, którzy otrząg= 
uąwszy się z pod wpływu i nacisku głośnej 
już w dziejach miasta naszego „elity* kupiece 
twa, wbrew nakasom tejże, idąc sa głosem 
własnego sumienia, zapewnili pracownikom 
swym na ozas wojny możliwe warunki bytu. 
Niestety natomiast podkreślić musimy, iś 
osławieni „urabiacze opinji* w kołach finan 
siery miejscowej nietylko sami trwają nadal 
przy swoim nieprzejadnanym stosunku, leos 
nadto agitacją swoją starają się paraliżować 
wszelkie lepsze sapędy swej inaczej myślą« 
cej braci. 

Sekcja w pochodzie swym do osiągnięcia 
całej pełni praw dla pracowników handlo- 
wych odwołuje się do nich z prośbą o može 
liwie rychłe nadesłanie wszelkich danych 
o stosunkach, panujących w poszczególnych 
firmach. Materjał ten może m. i. posłużyć 
w przyszłości kronikarzowi, jako przyczynek 
do aharakterystyki stosunków miasta naszege 
w przełomowym okrasie dziejów ludzkości. 

Hdąka tanieje. 

(o) Wobec zbliżającego się terminu 

wprowadzenia karty chlehowej s dn. 15 ma- 

j culaaci usiłują pozbyć się nodmier- 
jw mąki, raz tą 
sonnach. ujący 


sprzedając ją 
Worek mąki, ke 


` begn 
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otwarcie letniego sezonu w so- 
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| „Dobroczyńca 6, 
() IT dzielnića milicji postanowiła e- 
mergićznie wystąpić przeciw niejakiemu 
Luboehiństiemu, v-łaściciełowi placów pus- 
tych przy uliey Wschodniej. 
A iniejstywy wspomnianej dzielnicy L, 
_ przyrzekł oddnć bezinteresownie połowę 
Bwoich placów dla handla ulicznego, który 
estąsnie został wzbroniony na ulicy. 
Zarząd miicyjny postanowił jednakże 
pobierać opłatę tygodniową, 3 mianowicie 
od biedniejszych 7 i pół kop. ża łokieć, od 
zamożniejszych zaś 25 kop. . 
Przyczom zażądano od L., by wywie- 
„Sił odnośną listę z oznacaonemi. cenami. 
Okazało się jednakże, iż Laubochiński 
listy nie wywiesił natomiast brał za łokieć 
-50 kop., co nie odpowiadało umowie. Wo-- 


Popowa „K. C., która okazała się właści- 
wie surogatem. Herbata ta, której milicja 
znalazła u  Michałowicza kilka paczek, 
znajdowała się w opakowaniu / podrobio- 
nem, lecz tak nieudolnie, że wprawne o- 
ko natychmiast odróżni je od znanego po- 
wszechnie opakowania firmy Popowa, a 
ktoby nie mógł odróżnić paczki z wyglą- 
du zewnętrznego, spostrzeże fałszerstwo po 
jej otwarciu, gdyż w środku, zamiast o- 
pakowania z papieru ołowianego, znajdzie 
opakowanie z tektury. - 

- M. pociągnięty do śledztwa zeznał, 
że herbatę kupił w hurtowni Kępińskiego 
na Starym Rynku. : 

Niechaj fakt powyższy będzie prze- 
strogą dia kupujących herbatę, 


*bee iuierweneji milieji,- L, samowolnie kwa: Kradzież. 
place swoje na kilku dni zamknął, pozo- (o) Przy ul. Fwaugielickiej pod N 17, 


skradziono Józefowi Nombergowi z kieszeni 


stawiając 2000 keron. 


losu. 
Obsena krytyczna sytuacja biednych 
bandłarzy, zmusiła II dzielnicę, by takowa 
energiczne powzięła kroki przeciw Lubo- 
ehińskiemu, 
Faiszerstwe w handlu herbatą. 
(c) Handlarze, posiadające zapasy 
herbaty, podnieśli jej cenę do granicę nie- 
bywałych. Niektórzy z nich posuwają się 
jeszcze dalej, bo sprzedają po cenie wy- 
Szrubowanej, zamiast herbaty surogat ma- 
łowartościowy. f 
Fakt poniższy świadczy o tem najle- 
piej. Onegdaj p. A. S. kupił w sklepie 
Hermana Michałowicza przy ulicy Konstan- 
tynowskiej nr. 35, paczkę herbaty firmy 


biednych - handlarzy ma łasce 


l 2 Sieradza. 

(o) W wieku lat 110 zmarła w Siera- 
dza, najstarsza kobieta, Róża Galewska. Dłu- 
gowieczna staruszka cieszyła się do ostatuich 
dni swego fżywota doskonałem zdrowiem i 
bez okularów odczytywała codziennie gazety, 
Zmarła w tym samym domu, w którym się 
urodziła i spędziła całe swoje żysie, Naj- 
starszy jej syn liczy obecnie 90 lat. 

Zduńska Wola, 

(I) We wtorek w nocy skradziono w 
Zduńskiej Woli z wozu firmy skspedycyj- 
nej Ch. L. Wożźniański — Skalmierzyce, ZRS- 
czny transport kapeluszy, wartości kilku- 
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wiecz. od będzie się 


Bifety de 
| ualeład ma wyczerpamiu!! 
| Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Drekslera p. t. 
| UCHRORIC SIĘ GB CIĄŻY 
najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami, 
Eiezzęcdna książka dla każdego małżeństwa 
Gena kop. 49, i 


| Składy główne w księgarniach: Adolfa Słomnickiego ul Piotrkowska X 24 Alfreda Straucha Dzielna X 16 
U oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. 


cabycia u Friedberga i Korza, Piotrkowska 90a 
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Drugicgo Bałuckiego Towarzystwa Poż 
w Niedzieię.9 Maja r. b. o godzinie 2 
Łagiewnickiej Na 29 
FPOÓRZĄGEK DZIENNY 


1. Odczytanie Sprawozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 

2. Zatwierdzenie sprawozdania za rok 1914 - 

3. Etat na rok i915 | 

4. Wybór 2-ch członków Zarządu oraz 2-ch ich zastępców i 3-ch członków 
3 Komisji Rewizyjnej. 


. Wnioski członków. 
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b | ) Tow. Dobroczymości, 
przy ulicy Franciszkańskiej A£ 58 (E 
saza został otwarty. 
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: poleca wielki wybór książek : i 


Łóćź ul. 
WAZNE DLA 
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j | SKLEPÓW. Wybór róż. ich, niemieckich, rosyjski 

Ś MARNE DLA SKLEPÓW. Wybór róż peiskich, nie kich, jskich 
$ „* i czekolady, Specjałne ga i francuskich, o 
A tunki cukrów dla kasziących, NE: 
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Ceny miejsc 


9-ty Wielki Koncert Symfoniczny 


pod dyrekcją prof. Tadeusza Mazurkiewicza. 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


„Orkiestry Filharmonijnej pos rea A. Tiirnera | 
Wejście 50 fen, dzieci, uczniowie i wojskowi niższych stopni 20 fen. 


godz. 5 B= Ea 


UWA 


set rubli. Zawiadomiona milicja WAS 

energiczne kroki, by wpaść na śl zło» 

dzieji. 

Z Harty. 
(e) Towarzystwo pożyczkowo = oRzczę- 

dnościowa w Warcie wznowiło swą działal- 

ność, z 


Rozmaitości. 


Jeszcze prorocy wojenni 


Paryski dziennik „Eclair" do szeregu 
przepowiedni o wojnie, rodzących się nie- 
ustannie, a pochodzacych z mniej lub wię- 
cej „mistycznych* źródeł, dołącza jeszcze 
jedną. Jak wszystkie inne, opatrzona jest 
komentarzem „nie pozwalającym wątpić o 
jej autentyczności*; jak wszyskie inne, 
brzmi kategorycznie. z 

„Jednemu z naszych znanych batalis- 
tów pisze wspomniany dziennik — stale 
mieszkającemu w Amiens, pozował do 
większej kompozycji pewien Bretończyk o 
marsowem obliczu i rycerskiej postawie. 
W lipcu na kilka tygodni przed wybuchem 
wójny przyszedł ów model do pracowni i 
oświadczył głosem stanowczym swemu 
chiebodawcy: Ą s 

— Będziemy mieli wojnę? 

Malarz wziął to za żart. i 

— Ja nie żartuję—obruszył się Bre- 
toúczyk — wojna wybuchnie 2 sierpnia, a 
skończy się 22 maja. - - s 

— Przyjdź w takim razie do mnie 
23 maja — żartował dalej batalista—do- 
staniesz na wino... 


AROLA  ŁABĘDZKIEGO. 
mcy scenicznej TEOFILA GA 


Szczegóły w 


DUR: 


afiszacha 


ERSEN 


waju o g. 7 w. portfel z kwitami rek- 
wizycyjnymi na imię Anieli Kiedrowskiej 
z Łagiewnik va sumę 2100 marek, prócz” 
tego 40 rb. i 40 marek gotówką. Zmalaz- 
ca zechce zatrzymać pieniądze, a kwity 
zwrócić za nagrodą 50 rb. do Hotelu Pol- 
skiego, Piotrkowska 3. 
Zastrzeżenie zrobione, 


550—3 


Bezpłatne 


szczepienie ospy 


w amb: przy szp. Poznańskich, 


F Targowa 1, 


codżiennie od godz. 11—12, 


kządca rolny 
samotny, mający 25 lat praktyki z dobre- 
mi świadectwami, poszukuje posady zaraz 
lab od 1 Lipca wiadomość w Administra- 


cyi Gazety Łódzkiej Przejazd % 8, 


| Dr. L. PRYBULSKI | 


Ulicą Południowa SR 2. 


omoG 
jsziucznege słońca wysokogdrskieg i 
j (gusrzłampe) oświetjenie kanału fu 

i Przyjmuje od 8—1 ri. 
is od 5—6 p.p. 
poczekalnia, 


Koncerty odbywać się będą codziennię w dni powszednie - A 
od godz. 5 i pół Wejście: 40 fen, dzieci, uczniowie I wejskowi niż 
szych stopni 20 f£ W niedzielę i w Święta a przez maj i w soboty: 
Koncerty poranne. Początek o godz. 7 i pół Wejście 30 1 04] 
W niedzielę i święta po południowych koncertów początek o godz, i 

5 p. p. Wejście 50 f. i 20 fen. 
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Į ta rosyjska 25 rb, 


-jej na stosunki lokalne. 


| fprzejowi Banasiak Nowiektemu skradziono w 


— To  niemożliwe—odpowiedział «y 
całym spokojem „prorok — ponieważ w 
drugiej połowie września polegnę. 

Pierwsza część przepowiedni — pięz, 
dalej „Ecłair” — juź się spełniła. Woj. 
wybuchnęła 2 sierpiiia, a Bretończyk pać 
na polu wałki 27 września, jako ochotni 
Lzekajmy do 22 maja. Niestety, jasnowi. 
dzący zapomniał podać rok, w którym ko- 
niec wojny ma nastąpić. 

_ Przepowiednia ta podobna jest de 
„proroctwa* pewnej... kucharki w Krako- 
wie, która w zeszłym roku miała podać 
daty wybuchu wojny, początku pertraktacji 
pokojowych i swej Śmierci. Wszystkie z 
wyjątkiem ostatniej, zgadzają się z powy- 
żej przytoczonemi. Przepowiednia krakow. 
ska—jako „fakt autentyczny"—cieszyła się 
popularnością. Kto wie, czy jakiś  figlatz, 
znając anegdołę francuską, nie przerobił 


Ce ludzie zostawiają w tramwajach? 


W tych dniach sprzedawano to, co w ciągą 
roku pasażerowie tramwajów berlińskich 
zostawili w tramwaju. Wnoósząe z znale- 
zionych przedmiotów, odznaczają się wadą 
zapominania głównie kobiety. Sprzeda: 
no między innemi 2348 parasoli, 264 lasek, 
dużo czapek, kapeluszy, trzewików, pasków, 
materjałów, torebek ręeznych, książek, nut, 
noży, widełcy itp., 137 dzbanków emalo-- 
wanych, 577 par rękawiczek, złote i sreb- 
ne zegarki, broszki, bransoletki i łańcusza 
ki itp. 
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DP) ózowana nancrycielka niemieckiego (dy- 
plom berliński) udziela lekcji, -Mikołajewska 
R 37 m. 4l > |. -IBR=8 


CZES REZ Za 
gila korepetytorka udziela lekcji. ` Specjal- 
ność arytmetyka i francuski, Warunki skrom- 


ne. Oferty pod „Nauczycielka* w administracji, 


[ntetigentna paka w średnim wieku, posiada- 
jąca dobrze niemiecki, pragnie przez lato za- 
jąć się dorastającą panienką lub starszerni chłope' 
czykami w katolickim domu na wsi, Wyma- 
gania skromne. Oferty pod lit. C. I. F. 


f 97—1. 
potrzebna” starsza panna i zdolna podręczną de 
szycia. Piotrkowska lil m. I 162 
otrzebny zaraz zdolny czeladnik. szeweki na 
wszelką robotą. Widzewska 227, M. Banait 


Poszukuję cdpowiednią kucharkę do lepszego 
domu. Wiadomość w Adm. G. Ł. 156-8 
f ocharka z dobremi  świadestwami poszukuje 
à miejsca ul. Widzewska 158. Wiadomość «u 
rządcy. GA 3 
potrzebuje parę koni roboczych lub jednego 

może być ogier. Wiadomość Wólczańska 38 
jr E EE NB 
jjjacorka i tytonie, tabaka do zażywania, 

cygara, papierosy, herbata na fety w ts 
bacznym skłepie— Zielona ll. 161—5 
powód X 19112 Oddziału 2-go Łódzkiego War 
szawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycz” 
kowego Passaż Majera M 11 zaginął. Zastrzóże 
Bie erobione. o e e DA 
Qkradziono paszport Juljanowi Kwaśniewskie- 
mu, wydany z gub. Kieleckiej, pow. Staw- 
zgubił kartę od paszportu, 

wydaną z fabryki Ka Bcheibłera. 165—1- 


[Franciszek Kubasiewicz zgubił paszport, wyda- 


y Z Betchatowa gub. Piotrkowskiej. 


tramwaju ł00 rb. gotówki, bilet wojskowy 


ji Paszport, wydany z gminy Bujny, pow. i gile 
3 berni Pi 


otrkowskiej, - 12—83: 


j(sterzynie Dwojackiej skradziono 2 weksle 
1) wystawiony przez Stanisława Dwojęckie- 


m case EE 
` Józef Gruszczyński zgubił paszport, wydany z guke 
= Kaliskiej gm. Iwanowice, i 149—3 


se wska zgubiła kart 
Z fibryki Ramiscçha, 


Na maszynie rotacyjnej wW tłoczni 3a 


re Grada, Przejazd .8. 


